
Jak AI rozpala szkolne opowieści – praktyczne techniki dla nowoczesnych nauczycieli. 
Czytelnicy wiedzą, kiedy tekst powstał na autopilocie. Jest gładki, poprawny… i zupełnie nijaki. A przecież 
historia powinna żyć. AI nie zastąpi Twojego głosu, ale może go wzmocnić – dodać dziesięć mocniejszych 
haczyków w kilka sekund, podpowiedzieć klarowniejszy łuk narracyjny albo pomóc w redakcji, kiedy brakuje 
już sił po całym dniu w szkole. 

W jednej z gorzowskich szkół polonistka przygotowywała kartkówkę z mitologii. Trzecia godzina pracy, pytania 
coraz słabsze. W końcu wpisała do AI: „Stwórz trzy wersje kartkówki – łatwą, średnią i trudną.” Po kilkunastu 
sekundach miała gotowe zestawy. Uśmiechnęła się: „To nie AI stworzyło kartkówkę. Ono zwróciło mi czas.” 

AI nie pisze za nas. AI daje przestrzeń na oddech. 

Stephen King powtarzał: „Najstraszniejszy moment jest tuż przed rozpoczęciem.” AI może sprawić, 
że pierwszy krok będzie mniej przerażający, a historie bardziej żywe – nie bardziej mechaniczne. 

Co właściwie znaczy „siła ognia AI” i czego nie znaczy. 

Jej moc jest prosta: narzędzia takie jak ChatGPT, Gemini, Claude pomagają myśleć szerzej, pisać szybciej 
i edytować mądrzej – ale to Ty decydujesz o prawdzie swojej historii. 

Harvard Business Review podkreśla, że generatywna AI wspiera ludzką kreatywność i demokratyzuje 
innowacje. Jednocześnie wielu twórców na Medium przestrzega: teksty w pełni stworzone przez AI bywają 
gładkie, poprawne… i puste. 

Zasada jest jasna: AI = prędkość i opcje. Ty = sens, smak i odwaga, by wybrać, co naprawdę warto powiedzieć. 

Najpierw historia, potem sztuczna inteligencja – zbuduj kręgosłup 

Każda dobra historia odpowiada na trzy pytania: 

– Kto czegoś chce? 
– Co mu przeszkadza? 
– Co się w nim zmienia? 

To fundament, niezależnie od tego, czy piszesz opowiadanie, blog albo komunikat do rodziców. Pedagog 
szkolny w jednej z placówek poprosił AI o pięć sposobów rozpoczęcia trudnej rozmowy z rodzicem. Wybrał 
jedno zdanie i dopisał resztę sam. Rodzic odetchnął: „Dziękuję, od razu czuję się spokojniejsza.” 
AI nie rozwiązało problemu. AI podsunęło właściwy początek. 

Jak może pomóc w budowaniu narracji? 

– Oto moja postać i problem. Wygeneruj trzy możliwe wątki fabularne. 

– Podaj 10 sposobów, w których ta osoba może ponieść porażkę, zanim odniesie sukces. 

AI podaje opcje. Ty wybierasz, co brzmi prawdziwie. 

Od jednej iskry do banku historii. 

Najlepsze szkolne opowieści zaczynają się od drobiazgu: trudnej rozmowy, małego sukcesu ucznia, 
kłopotliwej sytuacji na lekcji. AI zamienia taką iskrę w zestaw pomysłów: 

– Przepisz historię o niedotrzymaniu terminu w 10 różnych stylach. 

– Podaj 5 sposobów, by opowiedzieć ją jako list, scenę lub mini-poradnik. 

To „mnożnik pomysłów”, który pozwala szybciej zobaczyć, co naprawdę działa. W jednej ze szkół bibliotekarka 
potrzebowała haseł na Tydzień Biblioteki. Wpisała tylko: „Daj 10 krótkich, współczesnych sloganów dla 
uczniów 4–8.” Miała gotowy zestaw w minutę. Dwa hasła wiszą dziś na korytarzu jako plakaty – uczniowie 
robią przy nich zdjęcia. 

Podpowiadaj jak profesjonalista – cztery szybkie schematy. 

AI działa najlepiej, gdy mówisz jasno. Myśl o promptach jak o scenariuszach, nie zaklęciach. 

1. Rola + cel 
„Jesteś życzliwym trenerem pisania. Pomóż mi stworzyć trzyczęściową historię.” 

2. Przed / po 
„Podsumuj moją myśl i zaproponuj lepszą strukturę.” 

3. Stylowe lustro 
„Oceń mój styl na podstawie dwóch wcześniejszych tekstów i dopasuj intro.” 



4. Kontrast 
„Napisz scenę poważnie, zabawnie i jak bajkę. Wyjaśnij różnice.” 

AI ma przyspieszać proces. Głos pozostaje Twój. 

Rozpal emocje – nie tylko słowa. 

Czytelnik nie pamięta informacji. Pamięta to, co poczuł. Dlatego zamiast prosić AI o „więcej emocji”, spróbuj: 
– Wskaż trzy miejsca, gdzie historia jest nudna. Podpowiedz jedno uczucie do dodania. 

– Przerób ten akapit na krótką scenę z prostymi szczegółami sensorycznymi. 

Na lekcji o „Kamieniach na szaniec” nauczyciel poprosił AI o krótką, współczesną opowieść opowiadaną 
głosem rówieśnika Zośki. Uczniowie słuchali jak zaczarowani i po raz pierwszy… naprawdę pytali. AI nie 
zmieniło lektury. AI zmieniło język, którym o niej mówiono. 

AI jako redaktor – ale z Twoim głosem. 

Wypróbuj trzy proste przejścia: 

1. Zaznacz zdania niezrozumiałe dla 12-latka. 

2. Usuń słowa-zapychacze i wskazówki, które się powtarzają. 

3. Przestaw akapity, jeśli to poprawi logikę. 

AI daje szkic. Ty nadajesz mu temperaturę i styl. 

Sformatuj jak Medium – dla czytelności. 

Czytelnicy najpierw skanują tekst. Poproś AI: 
– Zrób konspekt z nagłówkami H2 i H3. 
– Podaj pięć propozycji tytułów z jasną korzyścią. 

To technika, którą nauczyciele mogą stosować przy tworzeniu materiałów dla uczniów, blogów klasowych, 
newsletterów czy prezentacji. 

Codzienne krótkie „ćwiczenia przeciwpożarowe AI”: 

1. Pięć haczyków – AI podaje 10, Ty wybierasz 2 i dopracowujesz. 

2. Jedna scena, trzy style – świetne ćwiczenie dla nauczycieli i uczniów. 

3. Odprawa głosowa – raz w tygodniu badaj, co jest Twoim naturalnym stylem. 

4. Kontrola integralności – dodaj jeden przykład z życia. 

Unikaj czterech pułapek sztucznej inteligencji: 

1. Ogólność bez przeżyć. Dodaj jeden osobisty moment. 

2. Jednolity rytm. Poproś AI o różnicowanie zdań. 

3. Błędy faktograficzne. Zawsze weryfikuj. 

4. Chowanie się za AI. W każdej historii musi być coś, co tylko Ty możesz powiedzieć. 

Twoja historia jest iskrą. AI jest paliwem. 

Generatywna sztuczna inteligencja nie tworzy za nas. To partner, który może rozszerzać naszą wyobraźnię. 
Łączy: 

– Twoje doświadczenia 
– Twój punkt widzenia 
– Prędkość narzędzi AI 

w tekst, który brzmi żywo i autentycznie. 

Weź dziś niedokończony szkic, użyj trzech wskazówek z artykułu i dodaj własną odwagę. Historia będzie 
Twoja. AI tylko pomoże rozpalić ogień. Pisz z siłą ognia sztucznej inteligencji – techniki, które pomagają 
tworzyć lepsze historie w edukacji  …z fragmentami prawdziwych szkolnych scen. 

 

  



Historia 1 – „Trzy wersje kartkówki o mitach” 

Pani Ania, polonistka z klasy 6, przygotowywała kartkówkę o mitologii. Siedziała nad nią już trzecią godzinę, 
a pytania wydawały się jej zbyt banalne. 

W końcu wpisała do AI: 
„Stwórz trzy wersje kartkówki o mitologii greckiej – łatwą, średnią i trudną – każda po 8 pytań.” 

W ciągu kilkunastu sekund miała gotowe trzy zestawy. Dwa z nich dopracowała po swojemu. Jeden 
zostawiła na zajęcia wyrównawcze. 

Później powiedziała: 
„To nie AI przygotowało kartkówkę. To AI dało mi 15 minut życia z powrotem.” 

 

Historia 2 – „Uczeń na krawędzi rezygnacji” 

Pan Marek, wychowawca klasy 7, dostał wiadomość od ucznia: 
„Nie wiem, jak mam napisać to opowiadanie. I tak mi nie wyjdzie.” 

Zamiast pisać długą instrukcję, użył AI: 
„Napisz krótką, wspierającą odpowiedź dla ucznia, który boi się opowiadania. Ton empatyczny, 
motywujący.” 

Wysłał uczniowi wiadomość pełną zrozumienia i prostych wskazówek. 
Uczeń przyszedł następnego dnia i powiedział: 
„Myślałem, że jestem beznadziejny. Ale zrobiłem, jak mówiłeś – i napisałem.” 

To nie AI dało wsparcie. 
To AI pomogło znaleźć czas, energię i właściwy język, by wesprzeć dziecko wtedy, kiedy najbardziej tego 
potrzebowało. 

 

Historia 3 – „Dyrektor i trudny komunikat do rodziców” 

Pani Dyrektor miała napisać komunikat o odwołanej wycieczce. Rodzice byli sfrustrowani, a pogoda zepsuła 
plany uczniów. 

Wrzuciła do AI konspekt sytuacji i dodała: 
„Napisz komunikat empatyczny, spokojny, z wyjaśnieniem i alternatywą.” 

AI zaproponowało delikatny szkic. 
Dyrektor dopisała dwa zdania od siebie – o tym, że „dzieci bardzo czekały na ten dzień” i że „zależy nam, by 
tę wyprawę zrealizować w innym terminie”. 

Jedna z mam odpisała: 
„Dziękuję za ludzkie podejście.” 

To nie AI stworzyło komunikat. 
AI pomogło zachować ton, którego wymagała chwila. 

 

Historia 4 – „Klasa, która nie chciała czytać lektury” 

Pan Paweł, polonista w klasie ósmej, walczył z tematem „Kamieni na szaniec”. Uczniowie mówili otwarcie: 
„nudne”. 

W pokoju nauczycielskim wpisał do AI: 
„Wyjaśnij w 12 zdaniach, dlaczego ta lektura jest o odwadze, przyjaźni i dorastaniu. Styl: młodzieżowy, bez 
patosu.” 
Potem dodał kolejne polecenie: 
„Przerób to na 3-minutową historię, jakby opowiadał ją rówieśnik bohaterów.” 

W klasie puścił uczniom tę krótką narrację. 

Po lekcji usłyszał: 
„Proszę pana, czemu nikt nam tego tak nie tłumaczył wcześniej?” 

Nie chodzi o to, że AI „wyjaśniło lekturę”. 
AI dało język, którym dzieci chciały rozmawiać o tekście. 



 

Historia 5 – „Matematyka i jedna mała iskra” 

Pani Magda próbowała napisać wprowadzenie do zadań tekstowych z procentów. 
Uczeń zapytał: 
„A po co nam to w życiu?” 

Pani Magda wpisała do AI: 
„Podaj 5 krótkich, zabawnych sytuacji z życia codziennego, w których liczenie procentów naprawdę się 
przydaje.” 

Dostała: 

– promocję w sklepie, 
– napiwek w restauracji, 
– raty za telefon, 
– siłownię i abonament, 
– porównywanie cen paliwa. 

Uczniowie zaczęli wymyślać własne przykłady. 
Lekcja ruszyła z miejsca. 

To nie AI nauczyło matematyki. 
AI dało iskrę, która uruchomiła rozmowę. 

 

Historia 6 – „Nauczyciel bibliotekarz i kreatywna notatka wizualna” 

Pani Ela przygotowywała materiały na tydzień biblioteki. Chciała, by były... po prostu ładne. 
Ale tworzenie grafik zabierało za dużo czasu. 

Poprosiła AI: 
„Stwórz 10 pomysłów na krótkie hasła promujące czytanie dla uczniów klasy 4–8. Ton: lekki, współczesny.” 

W kilka sekund miała hity typu: 
„Książka – Twój transport do dowolnego świata.” 
„Czytaj 15 minut dziennie – mózg Ci podziękuje.” 

Dyrekcja oprawiła dwa hasła na korytarzu. 
Uczniowie robili selfie pod plakatami. 

AI nie zrobiło za nią pracy. 
AI otworzyła przestrzeń, żeby jej pomysły mogły błyskawicznie ruszyć w świat. 

 

Historia 7 – „Pedagog i trudna rozmowa” 

Pan Jakub, pedagog szkolny, chwilę przed rozmową z rodzicem dziecka w kryzysie wpisał do AI: 
„Podaj 5 spokojnych, empatycznych sposobów rozpoczęcia rozmowy z rodzicem zdenerwowanego 
zachowaniem swojego dziecka.” 

Wybrał jeden: 
„Chciałbym zacząć od tego, że zależy nam na tym samym – na dobru Pani syna. Poszukamy dziś razem 
rozwiązań, dobrze?” 

Rodzic odpowiedział: 
„Dziękuję. Od razu czuję się spokojniejsza.” 

AI nie poprowadzi rozmowy za pedagoga. 
Da mu jednak słowa, od których warto zacząć. 

 

Historia 8 – „Historia z pokoju nauczycielskiego – 12 minut zamiast dwóch godzin” 

Trzech nauczycieli siedzi nad projektem szkolnym: 
– polonista, 
– historyk, 
– informatyk. 



Każdy ma inny pomysł na wprowadzenie. 
Po 40 minutach – chaos. 

Polonista wpisuje do AI: 
„Stwórz jedną spójną narrację wprowadzającą do projektu o historiach lokalnych. Ton: inspirujący, lekko 
filmowy.” 

AI łączy ich koncepcje w jedno. 
Zespół mówi: 
„To jest dokładnie to, co próbowaliśmy powiedzieć.” 

AI nie stworzyło projektu. 
AI pomogło trzem ludziom dogadać się szybciej. 

 


